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CIERNIAK. 
Idziemy w dal... 


Pośród mgieł szarych i wzburzonydh fal: 

Świata, potęgi, myśli, wierzeń, słów — 

Idziemy w eiszy — w dal 

My biedni, w życia zakuci odmęty, 

Idziemy 'ufni w jasną dal, 

Gdzie wzejdzie Polsce nowe życie. 
Bo ukojenia szuka dusza ma ` 
I wzrok swój ku niebu'podnosi, ' 
Modlitwę wznosi — do Pana 
Pośród jadów tej ziemi, wierzeń, słów... 
Bo jak Bóg jeden tak jedna wiara 
Ta Chrystusa Pana — co „nowe życie”, przynosi. 


Moralna podstawa sprawy polskiej. . 
Polska — a rzym=katolicyzm ` 


Czem katolicyzm rzymski był w ogóle dziejów, tem samem ' mu-! 
siał być w życiu Polski, tylko w zastosowahiu do mniejszej miary, do 
miary narodu. Urządziwszy Polskę w swoim duchu, podniósłszy nad 
nią władzę duchową, spojrzał na nią jak na swoją własność, zaprag- 
nął zmienić ją w ślepe narzędzie swojego bezwatunkowego samowładz- 


twa. Stąd wynikło, że ją Óciemnił jezuityzmem, duchem cu-'" 


dzoziemszezyzny, sprowadził z drogi czysto narodo- 
wej, nietolerancją zakrwawił, zeszpeeił, rozdzielił, ze- 
słabił, następnie upodlił, przywiódł nad przepaść zg u 
by i wkońcu przeklął... Kotolicyzm jest kosmopolitą. Katolicyzm 
zna jednę tylko narodowość; katolicką — inne albo zaciera, albo nie: 


troszczy się o nie; katolicyzm przeto już to najmniej, kiedy jest zdatny ` 


do obudzenia fanatyzmu ńarodowego... Twierdżimy, że szczyt katoli-' 
cyzniu jest dzisiaj takim monarchą, jak inni monatchowie — ma gabi-'"' 


net podobný innym gabiretom — dyplomacja jego niełepsza od innych ` 


dzisiejszych dyplomacyj: poniży się przed mocniejszym, opuści słabsze* 
go — a duszą katolicyzmu jest jegó władza; rzym.-katolicyzm jest sprze- 
niewierzeńcem niepewnym, hiebezpićcznym, niemóralnym;' na chwilę 
oprzeć się na nim nie można, w żadnem ńiebezpiecznem położeniu nie 
można na niego rachewać... Katolicyzm przez nakaz ślepej wiary w swój 
kościół i poświęcenie się przedewszystkiem sprawom koścoła stawiąc 
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siebie na pierwszem miejs. u, naznacza podrzędną ważność interesowi na- 
rodowemu, stłumia patrjotyzm, odrywa od działań publicznych. „Pierwej 
zbawienie duszy, a potem Polska“ — powtarzają nam prawowierai kato- 
licy. I nie bierzmy tego zdania za czcze brzmienie, za chwilowe obłąka- 
nie kwietyzmu religijnego. Nie widzieliśmy-ż w ostatniem naszem pow- 
staniu ludzi, którzy je Ściśle zastosowali? Jest ono log cznie wyciągnione 
z ducha katolicyzmu; za takie musimy je przyjąć—a przyjąwszy, cóż ma- 
my z niego wnosić? to, że niepodobna być zarazem dobrym katolikiem 
rzym. i dobrym Polakiem — a przynajmniej, że między dążeniami katoli- 
ka i Polaka jest pewien rozbrat, który nadto interesowi pierwszego daje 
przewagę nad interesem drugiego; z takiej przyrody ich stosunków czyż 
nie może czasem wyniknąć zupełna między niemi sprzeczność i potrzeba, 


żeby Polak ustąpił katolikowi, poświęcił swoje obowiązki obywatelskie 
obowiązkom religijnym? 
Seweryn Goszczyński. 


Chrystus Najwyższym Pasterzem Kościoła 
czy Papież? 


Dalszy ciąg mowy rzym.-kat biskupa Kroacji Jerzego Strossmayera, 
wygłoszonej na Soborze Watykańskim w roku 1870 wobec papieża Piusa IX: 

„Niezbitym dowodem, sbalającym supremację Piotra kompletnie jest 
fakt, że na pierwszym chrześcijańskim soborze, który się zebrał był w Je- 
rozolimie około 50-go r., w celu załatwienia pewnych spornych kwestii, 
Piotr nie przewodniczył woale, jakby tego spodziewać „się na eżałe z mo- 
cy jego urzędu następcy Chrystusowego; niestety! Jakób zwołał to zebra- 
nie, Jakób odgrywał główną rolę na niem jako przełożony, Jakób rea- 
sumował wyniki obrad, w których Piotr brał tylko udział na równi z inny- 
mi apostołami. Gdy zaś ogłaszano powzięte uchwały, to nie w imieniu 
Piotra, jakiegoś wodza zwierzchnika, lecz w imieniu „apostołów, starszych 
i braci” (Dzieje r. 15-ty). Gdy Piotr powrócił od Korneliusza i „przybył 
do jeruzalemu, spierali się z nim ci, którzy byli z obrzezania, mówiąc: 
wszedłeś do mężów nieobrzezanych, a jadłeś z nami. (Dzieje 11:3). Na- 
pomnienie tego rodzaju nie wskazuje wcale, by Piotr miał przewodnictwo 
pomiędzy uczniami i był uważany za głowę i naczelnika. W Antyochji 
Paweł „sprzeciwił się Piotrowi twarzą w twarz; ponieważ był godzien na- 
gany” (Gal. 2, 11). Jak widzimy Piotr wcale nie był nieomylny ani Pa- 
weł nie uznawał supremacji jego. Przy innej okazji ten sam Paweł po- 
wiada: „albowiem mniemam, żem nie był w niczem pedlejszy, niżeli eni 
bardzo wieley apostołowie;” ma się rozumieć, że w niczem nie podlejszy, 
czyli nie mniej ważny, nieaiższy od Piotra (2 Kor 11,5). Również wyli- 
czająa urzędy duchowne, ustanowione przez Chrystusa, Paweł e papieżu, 
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czy jakimś uniwersałzym biskupie-namiest"iku najmniejszej wzmianki nie 
czyni: „I tenże dał niektóre Aposto:y, a niektóre proroki, a drugie ewan- 
gelisty, drugie też pasterze i neuczyciele” ( f. £ 1) 

Jakże więc mamy rozumieć 18 ty wiersz 16 go rozdziału ew. Mate- 
uszä: „Ty jesteś Piotr, a na tej opoce zbuduję kościół mój, a bramy pie- 
kielne nie przemogą go”. Kto jest ową niezwyciężona opoką? f bawiciel, 
przed tem oświadczeniem, zapytał najpierw Piotra iinaych uczniów: „a wy 
kim mię być powiadacie?” (Mat 16:13). A odpowiadając Szymon Piotr 
rzekł: „Tyś jest Chrystus, un Syn Boga żywego”. Wówczas dopiero, gdy 
Piotr uczynił wyznanie, iż Chrystus jest Synem Boga zywego; Pan wy- 
rzekł słowa, ty jesteś Piotr; ponieważ rozmowa była prowadzona w syryj- 
sko-aramejskim języku, jakiego wówczas w Palestynie powszechnie uży- 
wano, gdyż język ten był gwarą lndową, ubogą w wyrażenia, mówiący 
nim używać musieli okresów możliwie krótkich. W tem oświetleniu „Ty 
jesteś Piotr” znacey: Tak jest : ictrze, masz rację Piotrze; a na tej opoce— 
na tem, twojem wyznaniu, że jestem Syneni Boga żywego, którym ja jestem 
właśnie, zbuduję kościół mój (a nie papieski). 

W świetle Pisma św. Chrystus, a nie Piotr, jest przedstawiony, jako 
opoka,—jako kamień węgielny: « amiei, który odrzucjii budujący, uczy- 
niony jest głową węgielną”. (Psalm 11 :22 - Piotr 2:7), „Oto Ja grunt 
kładę w &yonie kamień, kamień doświadczony, węgielny, kosztowny” (Isa 
28, 16) „Gruntu innego nikt nie może założyć, oprócz tego, który jest za- 
łożony, którym jest Jezus Chrystus” (1 Kor. 3:11). Również w liście do 
Efezów (2.20) św. Pawei nie pisze wcale, żeby kcściół miał być zbudo- 
wany na Piotrze, ale na „fundamencie apostołów i preroków, którego jest 
gruntownym, węgielnym kamieniem sam Jezus Chrystus*! 7 

| Gy Gewifi: 


Z uchwał pierwszego św. Synodu odbytego w Zamościu 2 i 3 VI. b. r. 


USTAWA ZASADNICZA 


czyli 
KONSTYTUCJA 


KOŚCIOŁA 
Katolicko Apostolskiego Polsko Narodowego. 


„, (Ciąg dalszy — 7) Dział HI. 
Zródło władzy w Kościele. 
Władza Kościoła w sprawach wiary i moralności pochodzi od Bo- 
ga przez Jezusa Chrystusa jak nas sam o tem pouęza: 
„Dana mi jest wszelka władza na niebie i na ziemi. Idąc tedy 
nauczajcie wszystkie narody chrzcąc je w imię Ojca i Syna i Ducha 
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Świętego, ucząc je to wszystko com wam kolwiek przykazał* (Mat. 
28. 18-20). 

„Zaprawdę powiadam wam: cobyściekolwiek związali na ziemi» 
będzie związane i na niebie: a cobyściekolwiek rozwiązali na ziemi, 
będzie rozwiązane i w niebie* (Mat. 18,19). 

„A szedłszy przepowiadacie mówiąc: Iż się przybliżyło królestwo 
niebieskie“ (Mat. 10-7). „I poczęli mówić rozmaitymi językami, jako 
im Duch Święty wymawiać dał“ (Dz. Ap. 2,4-6-0). 

$ 26. 

Władzą suwerenną i ustawodawczą w Kościele Katolicko Apostol- 
skim Polsko Narodowym jest według Dziejów Apostolskich. 

1) „Zgromadzenie Kościołów (15-16): „Apostołowie i starsi (15.6) 
ze wszystkim Kościołem (15.22) którą sukcesją ciągłości żywego Ko- 
Ścioła: „oto ja jestem z wami po wszystkie dni, aż do skończenia świa- 
ta” — przeszła na Kościół Katolicki Powszechny zgromadzony na św. 
soborach w jego Biskupach z nieprzerwanego łańcucha sukcesji Apo- 
stolskiej i jego kapłanów jak i wyznawców ze wszystkim Kościołem, 
wraz historycznym rozwojem chrześcijańskich Kościołów u różnych 


ludów i narodów, ze swoimi specyficznymi cechami, rysami i charakte- 
rem rasowym, kulturalaym i narodow ościowo-państwowym. 


„Albowiem zdało się Duchowi Świętemu i nam, abyśmy więcej 
nie kładli na nas ciężarów, oprócz tych koniecznych: abyście... spór 
Jeruzalemu z Antyochią 15,28; odn. 15,1 nast. „A Bóg, który zna ser- 
ca dał świadectwo dawszy im Ducha Świętego, jako i nam. I nie uczy- 
nił żadnej różniey między nami i nimi, wiarą uczyściwszy serea ich“. 
Władza więc przeszła na św. Synody (por. Dz. Ap. 14-6): albowiem 
mocen jest Bóg zbudować dziedzictwo między wszystkimi poświęconymi. 

2) Biskupi są przedstawicielami Kościoła i najwyższymi wyko- 
nawcami uchwał Synodu zarówno w sprawach religii, jak i administra- 
cyjnych: —,„Pilnujcie... wszystkiej trzody, nad którą was Duch Święty 
postanowił Biskupami, abyście rządzili Kościołem Bożym, który na- 
był krwią swoją“ (Dz. Ap 20,28). 

3) Każdy akt urzędowy wykonawczy, organów resortowych, za- 
rządu Kościołem musi mieć podpis i być obwarowany pieczęcią Bisku- 
pa Ordynarjusza i ewentualnie Kanclerza Kurji Biskupiej. 

4) Biskup jest odpowiedzialny przed św. Synodem za sprawowa- 
mie swego urzędu. 

5) Biskup ma w każdem głosowaniu dwa głosy. 

$ 27. 

Św. Synod rozpoczyna się uroczystem nabożeństwem do Ducha 
św. i alokucją zwierzchnika Kościoła lub jego zastępey. Po nabożeń- 
stwie zabiera głos Ordynarjusz lub jego zastępcai zdaje sprawozdanie 
z rozwoju, położenia istosunków w Kościele, za czas od ostatniego Synodu. 


o n) 
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a) Dyskusja nad sprawozdaniem Ordynarjusza może być otwarta 
na wniosek poparty przez 3/4 obecnych członków Synodu. Potem na- 
stępuje; 

b) odczytanie zasadniczych punktów uchwał poprzedniego Synodu. 

c) sprawozdanie Kolegjum św. Kanonów Wiary i Obrzędów wraz 
umotywewanymi wnioskami na przyszłość (wszystko spisane). 

d) podobne sprawozdanie składa Komisja Konsystorska. 

$ 28. 

Uchwały, postanowienia i ustawy powzięte przez Synod mają moe 
obowiązującą każdego wyznaweę. Synod zatwierdza ustawy i postano- 
wienia Kolagjum św. Kanonów W. i Obrzędów. 

$ 29. 

Synod wybiera przez tajne lub jawne głosowanie: dwuch starszych 
księży i jednego świeckiego jako członków (radców) Kolegjum św. Ka- 
nonów Wiary i Ubrzędów oraz jednego zastępcę kapłana i Świeckiego. 

$ 30. 

Synod wybiera nadto: trzech zdsłużonych kapłanów jako człon- 
ków Konsystorza i dwuch świeckich, oraz po jednym zastępcy. 

$31. 

Wybranych przez Synod członków do Kolegjum czy do Konsysto- 
rza może wrazie ich zdradliwej i wichrzycielskiej działalności, zawie- 
sić, a nawet usunąć Biskup-Ordynarjusz, przez uchwałę powziętą na 
posiedzeniu Kolegjum św. Kanonów Wiary i Obrzędów. 

$ 82. 

Synod zwyczajny zwołuje Biskup-Ordynarjusz, czyli Metropolita, 
z urzędu regularnie co 7 łat. Przewidziane są inne wypadki, gdzie Sy- 
nod może być zwołany w potrzebie wcześniej, gdy tego zażąda. z po- 
daniem słusznych motywów Kolegjum W. i Ob., lub na życzenie 3/4 
wszystkich parafji oraz uznania potrzeby tegoż przez Biskupa-Ordy- 
narjusza. 


$ 38. 

Orędzie zwołujące Synod i porządek obrad winien być conajmniej 

na dwa miesiące, przed terminem rozesłany do wszystkich parafji i do 

- wszystkich uczestników Synodu z urzędu, jak też ogłoszony w orga- 
nie urzędowym Kościoła Ap. Pol Nar. 


$ 34. 

Synod składa się z przedstawicieli duchownych i świeckich, pa- 
rafji Kościoła Katol. Apostolskiego Pol. Nar. Z urzędu wchodzą człon- 
kowie Kolegjum i Konsystorza, oraz Rektor, Kanclerz i redaktor ga- 
zety kościelnej; 

4) każda parafja ma prawo przysłać jednego albo dwuch delega- 


d 
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tów świeckich, oprócz księdza, który jest członkiem z urzędu (chyba 
żeby był suspendowany); 

b) każdy ksiądz parafjalny cży też zajmujący inze stanowisko ma 
tylko jeden głos; 

c) jeden czy dwuch delegatów świeckich mają wspólnie tylko je- 
den głos. 

$ 85. 

Delegat na św. Synod musi mieć ukończone 30 lat życia i być 
praktykującym parafjaninem i zasłużonym dla Koś ioła. Nie może być 
delegatem nie wierzący, karany kryminalnie i publiczny gorszyciel. 

Nota: Rozporządzenia w sprawie udziału delegatów i ich pra- 
wach, oraz obowiązkach będą wydane przez Konsystorz. 

$ 36. 

Obradom Zgromadzenia św. Synodu przewodniezy Biskup-Ordy- 
narjusz (Metropolita) t z. pierwszy, względnie z jego ramienia oso- 
bistego, jego zastępca Biskup, a tylko w nieprzewidzialnych wypad- 
kach moż: przewodniczyć członek Kolegjam św. Kanonów Wiary i Obrz. 
wybrany przez Synod. 

$ 37. 

Wszystkie uchwały Zgromadzenia św. Synodu zapadają większo- 
ścią, wszystkich ważnie oddanych głosów, z liczby obecnych upraw- 
nionych do głosowania. 

$ 88. 

Do rozpoczęcia obrad i ważnych uchwał na zwyczajnem Zgroma- 
dzeniu św. Synodu wymaganą jest obecność 3/4 ogólnej liczby dele- 
gatów zarejestrowanych po przybyciu na Synod. 

$ 39. 

Z posiedzeń Synodu należy spisywać protokuł uwierzytelniony 
przez 2 sekretarzy wybranych: jeden przez Ordynarjusza drugi przez 
Synod. 

a) protokuł należy wydrukować w całej rozciągłości w organie urzę- 
dowym K. P. N. z wyjątkiem tych części obrad, które Prezydjum Sy- 
nodu uzna za poufne. 

$ 40. 

Św. Synod roztrzyga ostatecznie o wszystkich przedłożonych wnio- 
skach, podaniach, zażaleniach, skargach, apelacjach i zapytaniach. 

a) Wnioski na św. Synod muszą być wniesione na piśmie do Ko- 
misji Konsystorza na miesiąc przed Synodem lub odnośne pomniejsze 
do Kolegjum św. Kanonów i W. Ob. — ezyteż do Konsystorza. 

b) apelacje winne być najmiej na 3 tygodnie przed Synodem, wnie- 
sione do Kolegjnm św. Kanonów W. i Ob. 

Nota: Rozporządzznie w tej mierze zostanie opracowane przez 
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Konsystorz. 
$ 41. 

Zgromadzenie św. Synodu ma wyłączie prawo wyboru biskupa- 
elekta z liczby wybrańców przedstawionych Synodowi przez Kolegjum 
św. Kanonów W. 1 Ob., — większością swych głosów. W wyjątko- 
wych okolicznościach może Synod samowładnie wybrać kandydata na 
biskupa-elekta 9/10 głosów. 

a) Zgromadzenie św. Synodu ma wyłączne prawo zawiesić w urzę- 
dzie Biskupa, jeśli działa na szkodę Kościoła i jest posiawiony w stan 
oskarżenia, przez Kolegjum św. Kanonów—Synodowi. '*skarżenie mu- 
si nastąpić większością 9/10 głosów. Synod nadto ma prawo zmienić 
rozporządzenia Biskupa, oraz Kolegjum i K'asystorza. 

$ 42. 

Przeciwko uchwałom Synodu może Biskup-Ordynarjusz t. z. Metro- 
polita, lub w jego imieniu jego zastępca, założyć swój uzasadniony 
sprzeciw (gdy Synod narusza przepisy Konstytucji, albo prawo pań- 
stwowe). Wykonanie uchwał zaprotestowanych może Biskup-Ordynar- 
jusz odroczyć za zgodą Kolegium do następnego Synodu. (C.d. n) 


Najstarszy Okres Kościoła Narodowego w Polsce. 


(Ciąg dalszy— 2) 

Nie na rękę były Rzymianom i Nemcom te początki sławjańskie- 
go chrześcijaństwa w Polsce, to też świadomie ślady te późniejsi kro- 
nikarze zacierali, a czynili to z tega powodu, że apostolstwo Sławjań- 
szczyzny zeszło się z rozłamem Kościoła na Wschodni i Zachodni. Są 
jednak dowody historyczne tego stanu rzeczy, które sfałszować się 
nie dały. 

Oto apostolstwo Sławjańszczyzny zeszło się tedy z rozdziałem 
Kościołów; a my Polaey, zapłaciliśmy koszta tej przypadkowej zbież- 
ności pomniejszeniem naszej metryki historyczno-kulturalnej o cały 
wiek (874—965), — pomniejszeniem, dokonanem przez gorliwość na- 
szych rzymsko-katolickieh historyków, który to postępek obowiązuje 
naszą oficjalną bistorję do dziś dnia. Jednąkowoż choć w pergamino- 
wym klasztornym roczniku udało się przemilczeć wcześniejszą niewy- 
godną datę, to jednak ocalał dowód inny, bardziej monumentalny, któ- 
ry nejniespodziewanej zjawił się właśnie w czasie, kiedy idea Naro- 
dowego Kościoła zawitała z powrotem do Polski. Uto z pod gruzów 
Wawelu; podczas restaurowania królewskiego zamku, w r. 1917, wy- 
chyliła się najstarsza polska murowana budowla, jedyny pewny zaby- 
tek metodejski w Polsce: okragły kościółek narodowy (rotunda) Najśw. 
P. Marji, inaczej zwany kaplicą ŚŚw. Feliksa i Audaukta na Wawelu. 
Spoczywała ona dotąd pod ziemią utajona i zapomniana, i dzięki temu 
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ocalała. Rotunda wawelska nie jest wyłączną i jedyną pamiątką w Kra- 
kewie po pierwszym najstarszym okresie polskiego „Kościoła Narode- 
wego“. Drugim, chociaż tylko na tradycji opartym, zabytkiem naro- 
dowym związanym z misyjną pracą apostoła Metodego i jego uczniów, 
jest na Zwierzyńcu kościół św. Salwatora. p (C. d. n.) 


KURJA METROPOLITALNA: 


Kolegjum św Kanonów Wiary i Obrzędów 
Komunikat Nr. 8. 

a) Z dniem 5 września został zawieszony w ezynnościach kapłań- 
skich ks. Stanisław Kędzierski. 

b) Nakładamy obowiązek na Wiel. Ks.«s. Proboszezów, aby przez 
cały miesiąc październik, podczas nabożeństw wieczornych, ezytywali 
codziennie wiernym Pismo św. N. Z. i objaśniali je, tak by wyznawcy 
mogli ezęściowo zaznajomić się z eałością Pisma św. 


Konsystorz dla spraw administracji. 

Komunikat N 4. Mianowani: Ks. Rafał Czystowski administra- 
torem parafji w Maszowie, pow. Luboml. Ks. H. Grzybulski probesz- 
czem w Rudnie, Ks. G. Nosalski, prob. w Buśnie, vicedziskanem. 

b) Nabożeństwo październikowe Miłości N. Panny Marji, rozpoczy- 
na się dnia 1/X (porządek patrz: Modlitewnik „Pójdź za mną” str. 259 
i Poradnik duszp. 

c) Pozbawiony stanowiska proboszcza ks. St. Kędzierski. 

d) Kandydatów do stanu duchownego przyjęto 12-tu. Prosimy o ofia- 
ry na Sem. duch. w gotówce lub w naturaljach. 

e). Przypominamy W. Kapłanom i Komitetom obowiązek uregule- 
wania należytości za organ kościelny „Polskę Odredz.* 

Zamość 24/IX b. r 


(—) KS. ARCYBISKUP WŁ. M. FARON 
Ordynarjusz na Polske Kościoła Kat. Ap. P. N. 


i (©) Ks. INFUŁAT Br. JAEGER, Gener. Wikarjuse. 


Schizma z powodu Filioque. 


(Ciąg dalszy—2) 

Zasadnicza różnica między Kościołem Zachodnim (rzym.-kat.), a 
Kość. Wschodnim, czyli gr.-katoliekim (prawosławnym) jest ta, że Ko- 
śeiół wschodnio-katolieki nie uznaje patrjarchy rzymskiego za papieża 
i odrzuca „Filioque”. Pod względem dogmatycznym właściwością Ko- 
Ścioła grecko-wschodniego (prawosławnego) jest trzymanie się uchwał 
pierwszych 7 soborów powszechnych, które odbyły się w latach od 325 
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do 787, a odrzucanie wszelkich dalszych. Różniea dogmatyczna mię- 
dzy kościołem rzymsk:m a kość. prawosławnym istnieje tylko we wspom- 
nianym dodatku „Filioque”, którego Kościół grecko-wschodni nie uzna- 
je. Sakramentu bierzmowania udziela się równocześnie z sakramentem 
chrztu. Nie uznaje się celibatu duehownych i języka łacińskiego, tylko 
narodowy lub staro-cerkiewny. Nabożeństwa tego Kościoła ce- 
chuje tajemniczość, którego zewnętrznym wyrazem jest przedzielenie 
wnętrza cerkwi przez ikonostas na dwie części: przybytek święty w 
którym stoi ołtarz, i nawa, w której zgromadzeni są wierui. Główne 
nabożeństwo, czyli liturgja, składa się z trzech części: 1) proskomidja 
ezyli przygotowanie, które odbywa się za ikonostasem bez żadnego 
współudziału wiernych. 2) liturgja katechumenów, odpowiadająca pier- 
wszej części mszy według obrządku łacińskiego i 3) liturgja wiernych 
czyli właściwa ofiara Mszy św. wraz z komunją, przyjmowaną pod dwie- 
ma postaciami także i przez wiernych. 

Pod względem prawnym rządzi się Kościół wschodni zbiorem pra- 
wa kanonieznego, zawierającym tak kościelne kanony, jako też i pań- 
stwowe „nomoi”, wyjęte z Corpus iuris civilis. Kanony dzielą się na 
„apostolskie“, kanony 7 soborów powszechnych i szeregu synodów 
prowincjonalnych, oraz na „kanony 13 Ojców św.“ t. j. kapłanów i bi- 
skupów, jako wielkich i świętych pisarzy kościelnych zwanych ujcami 
Kościoła. Mimo wspólności dogmatycznej i ustrojowej nie stanowi Ko- 
ściół wschodni niepodzielnej jednostki jak Kościół rzym.-kat., lecz dzie- 
li się na cały szereg narodowych, samoistnych (autocefaluych) kościo- 
łów. A mianowieie: 1. Patrjarchat w Konstantynopolu, zwany ekume- 
nicznym. Przywilejem tego patrjarchatu, stawiającym go ponad inne 
grecko-wschodnie kościoły autecefalne, jest jedynie święcenie oleju, 
zwanego myron (chrisam), który zobowiązane są od niego pobierać 
wszystkie inne kościoły. 

2. Patrjarchat w Aleksandrji, w pierwszych wiekach chrześcijaństwa 
najwybitniejszy. 3. Patrjarchat w Antjochji. 4 Patrjarchat w Jerozolimie. 

5. Patrjarchat w Moskwie, wskrzeszony po upadku caratu. 

6. Patrjarchat w Karłowicach. 7. Kościół w klasztorze na górze 
Synaj, którego opat nosi tytuł arcybiskupa. 

8. Kościół narodowy na wyspie Cypr. 9. Kościół narodowy grecki. 

10. Kościół narodowy rumuński. 13. Kościół narodowy bułgarski. 

12. Kościół narodowy serbki. 13. Kośeiół narodowy ezarnogórski z 
metropolitą. 14. Kościół narodowy siedmiogredzki. 15. Metropolja bu- 
kowińska. 16. Metropolja prawosławna w Polsee, samoistna od 14. 6. 
1922 z Metropolitą warszawskim i 5-ciu biskupami diecezjalnych. 

Kościół Wschodnio-katolicki liczy w całości około 150 miljonów, 
zaś w Polsce liczy około 4 miljony prawosławnych. Schizma zatem, 
czyli oddzielenie się Kościoła Wschodniego i wogóle Kościołów Naro- 
dowych od Kościoła rzymskiego nie jest grzechem przeciwko nauce Je- 
zusa Chryst., bo wszak i Jezus Chrystus był schizmatykiem, gdyż odłą- 
Czył się od kościoła staro-zakonnego, kierowanego przez analogicznych 
papirży Annasza i Kaifasza. 
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Ratunku! komuniści idą na nas. 


Z takiemi słowami wpadły zdyszane i lękliwe kobiety do Zatedry 
polsko-narodowej w Zamościu — podczas nieszporów w dniu 18 września, 
Nieszpory prawie się skończyły, gdy na głos kobiet zaczęto pośpiesznie 
opuszczać i zamykać kościół. hs. Proboszcz zakończywszy zaś spokojnie 
swe modlitwy, rozebrał się w zakrystji z szat i wyszedł pod kościół, by 
zapytać co jest powodem tego zamieszania. Zanim jednak zdążył usta 
otworzyć, pod kościół zajechało wielkie auto, pełne Policji z karabinami, 
a za niem nadjechały dorożki z dalszemi posiłkami Policji i z p. Komen- 
dantem. Część Policji przyjechała na rowerach. 4/apanewał zgiełk i za- 
mieszanie i wołanie: oto komuniści idą zabierać kościół Narodowcom. — 

Jacy komuniści, gdzie oni są, padało pytanie z ust do ust. Wreszcie 
zawołano idą, idą — od strony narodowego cmentarza posuwała się gru- 
pa ludzi uzbrojonych w laski, kije i kamienie. 

Grupa ta wyruszywszy z Lubelskiego Przedmieścia, bojąc się iść uli- 
cami miasta, posuwała się pod Kościół P. N. polną drogą. Gdy najeź- 
dżcy zobaczyli dwa plutony Policji, stojącej w pogotowiu pobledli i zaraz 
wysunęli na czoło kobiety i posuwali się już odtąd chwiejnym krokiem 
pod kościół. Na czele szedł uciekinier z Kaukazu, duchowny hodurowski, 
b. prawosławny A. Kondratów, a obok niege kobiety: Goszczyńska sekre- 
tarka, Wilczyńska, Durasowa, Wanda /aleska i Gwiazdowska, zaś pozad 
sz i: Kołtun, badacz Turzyniecki, Jachtoma, Magdziak i Półchleba, kilku 
natomiast zwiało wraz z rozbijaczami przybyłymi z lzbiey (których winna 
Policja sobie zanotować). Przybyłym zastąpiła drogę Policja z dowodzą- 
cym p. Kwiatkowskim, który wezwał najeźdźców do natychmiastowego 
ustąpienia. 

Przybyli wywrotowcy chcieli się jednak dostać koniecznie do kościo- 
ła. Gdy na głos zwarjowanej Wandy 7., by otworzone drzwi, najeźdźcy 
zbliżyli się de bocznych drzwi kościoła, Narodowcy rzucili się do obrony 
swej własności, wybudowanej za krwawy grosz ludu. Rozpoczęła się wal- 
ka — gumy policyjne spoczęły na zapoconych ciałach rozbijaczy. Szczę- 
ście, że Narodówki użyły mioteł uwalanych w „OO“, bo byłoby przyszło 
de masakrady, gdy tymczasem smród i smarowidło temiż miotłami przy- 
czyniły się wraz gumami policyjnemi do szybkiego zlikwidowania bojówki 
i do przepędzenia precz niegodziwych najeźdźców. Po oczyszezeniu po- 


mme o M RS hh TOEPEROYC 
HALLOI HALLO! 


Tym, którzy mają płacić za gazetę P. O. należytość zaległą — lub 
za IV-ty kwartał załączamy czeki — niepłacącym gazetę wstrzymamy. 
Redakcja „Pol. Odr.” 
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bojowiska odjechał z powretem p. Fomendant P. P. wraz z częścią od. 
działu, reszta zaś pozostała do późna w noc, dopilnować spokoju. 

Biedni ci anarchiści myśleli, że w Polsce prawo nie istnieje i że ka- 
żdemu welno przywłaszczać sobie cudze mienie. 

Wyrażamy czesć Panu Staroście i Komendzie P, P. za praworządne 
stanowisko wobec nas lojalnych obywateli polskich i za zlikwidowanie 
bolszewickiego najścia. 

A jakiż był początek tego ? 

Oto od szeregu dni bawił w Zamościu, duchowny hodurowski Kon- 
dratów, który miał za zadanie rozbić parafję, wzamian za to miał otrzy- 
mać (od hod. X. delegata) zapewnienie dostania się do Ameryki, by tam 
organizować kość. prawosławny (dawniej miał on pracować jako djakon 
prawosławny w Rosji na Kaukazie) 

Tenże Kondratów nie otrzymawszy ni sali, ni zezwolenia ze Staro» 
stwa, na urządzenie publicznej agitacji — otrzymał od „Tow. Tur* salkę 
i tam zgrupował za zaproszeniami, garstkę mącicieli, których zebrało się 
razem 37 osób, ale w tem było kilku burzycieli z Tarnogóry od O. Pie- 
karza i kilku rzymian z ob. Gacem, popierającym gorąco akcje hodurow- 
skie, nadto sabatysta St. Noga, jaso sierżant wojskowy (co na to powie 
jego Komenda W. P.) i zaciekły hodurowiec E. Turczyn z noclegowego 
domu Sejmikowego (którego zapewne upomni Starostwo), 

Otóż na zebraniu tem uchwalono zabrać Narodowcom kościół polski. 

Jak uchwalono tak też ruszono na podbój, lecz z jakąż dla siebie 
katastrofą. 


P. S$: Nadmienić tu musimy, że Tow. Tur (P. P.S.) oświadczyło 
post factum, że omyłkowo udzieliło rozbijaczom sali i że już więcej im 
nie udzieli. 
Najście rozbijaczy na Keściół Ap. Pol. Nar. umucniło parafjan i pom- 
nożyło liczbę wiernych. 
Obserwator B. W. 


Rozpaczliwe wołanie. 


My parafjanie z Rudna (pow. Chełm) zwracamy się do Przewieleb- 
nego Ks. Arcybiskupa Farona w Zamościu, z prośbą gorącą, by zlitował 
się nad nami i peszukał sprawiedliwości u Rządu, na Hodurowców, któ- 
rzy stale napadają na naszą parafję, burzą jedność wśród mas i zaprowa- 
dzają wśród ludności istny bałagan, kończacy się bojówkami, W sierpniu 
zjechał na Rudno hod. duchowny Padewski i Grochowski, zaś we wrze- 
śniu najeżdżali na naszą parafję dnia 5/9 duch. Sienko, 8/9 {czterech} Pa- 
dewski, Piekarz, [z. Kędzierski i Banasiak — oraz 11.9. duch. Gajkoś. Na 
liiośś bóską, gdzież są W!ladze polskie, Czcigodny Ks. Arcybiskupie, że 
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zezwalają sekcie hodurowskiej tak bezkarnie burzyć i podniecać do bó- 
jek wierny lud polski? Rządzie polski zlituj się nad nami i nie zezwól 
więcej hodurowcom niepokoić nas 


Kołtun i cały szereg podpisów. 


List otwarty do Wysokiego Rządu! 


Wysoki Rządzie! 

Wobec tego, że anarchistycznie nastrojona grupa duchownych i świe- 
ckich zwolenników nauki b. Hodura, napada stale na parafje Kościoła 
«atol. Apostol. Polsko Narodowego i burzy, jątrzy i rewoltuje tem spo- 
kojny lud; jak to miało już miejsce kilkakrotnie w Zamościu, Rudnie, Pia- 
skach, Grudkach, Białobrzegach, Lipie, Włodzimierzu, Krasnymstawie, By- 
dgoszczy i t d. — upraszamy Wysoki kząd o zlikwidowanie tejże 
grupy. Nazywamy organizację tę obecnie sektą, a nie kościołem, bo od 
roku organizacja ta zeszła kompietnie z drogi zasad nauki Jezusa Chry- 
stusa, a na to miejsce wstawiła czysto subiektywne koncepcje religijne i wie- 
rzenia b. Hodura. Jesteśmy, aż nadto tolerancyjni dla wszystkich wyznań 
i nie mamy prawa narzucać im wierzeń chrześcijańskich, jednak obowiązkiem 
naszym stwierdzić szczerze publicznie, że działalność Hodurowców jest 
wielce destrukcyjną religijnie i społecznie. Starostwa powinny zażądać od 
każdego duchownego hodurowskiego dowodu (nominacji) kto on za jeden 
i położyć kres podszywaniu się ich wobec Władz pod nażwę, czy jury- 
sdykcję Kościoła Kat. Apost. Pol. Narodowego. 

Nasz Kościół Kat. Apost. Poł. Nar. jako organizacja pelska, zdrowa 
religijnie i patrjotycznie ma zapewne pełne prawo cieszyć się opieką Władz 
państwowych, 

Zamość 20JIX b. r : 


(—) KS. ARCYBISKUP WŁ. M. FARON E 
Ordynarjusz na Polskę Kościoła Kat. Ap. P. N. 


Wiadomości z parafji. 


Z parafji Katedralnej w Zamościu 


W parafji katedralnej odbyła się w dniu 8 września uroczystość pa- 
rafjalna. Liezny udział wiernych i kapłanów z okolicy upiększył podniosłą 
tą uroczystość. Sumę pontyfikalną odprawił Czcigodny Ks. Arcybiskup w 
asyście ks. Tuszyńskiego jako archiprezbitera, ks. Kelonki jako djakona 
zaś ks. Pieca jako subdjakona. Pe sumie odbyło się poświęcenie nowej 
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chorągwi, sprawionej przez Komitet parafjalny, podczas którego to po- 
święcenia przemówił gorąco i rzewnie sam Arcypasterz, wzywając wier- 
ny, aby bez różnicy na obrządek, język i liturgję, wszyscy jako dzieci je- 
dnego Boga, stanęli pod sztandarem nauki Jezusa Chrystusa. 

Po poświęceniu odbyła się uroczysta procesja z Najśw. Sakr. — po- 
czem ks. Wujec prob. z Krasnegostawu wygłosił treściwe kazanie O czci 
Najśw. Panny Marji w narodzie polskim. Drugim kaznodzieją poruszają- 
cym serca ludzkie, był ks. Wł. Tuszyński prob. z Grudek. 

Po skończonej sumie ks. Kolonko pobłogosławił związek małżeń- 
ski, zaś wszyscy wierni udali się do sali oświatowej, gdzie odbyła się patrjo- 
tyczna akademja na cześć wielkich ludzi w narodzie pol- 
skim. Prezes Komitetu ob. Fr. Mucha zobrazował obecny stan gospo- 
darczy w Polsce, podniósł zasługi wielkich w rządzie ludzi, którzy przy- 
czynili się do ustabilizowania naszego złotego, poczem wzniósł okrzyk na 
cześć Rządu polski-go z Prezydentem i Marszałkiem na czele i armji pol- 
skiej, co zebrani z entuzjazmem powtórzyli. Potem przemówił ks. Tu- 
szyńki, podkreślając, że obok świeckich wielkich mężów stanu, należy zło- 
żyć hołd nieugętemu bojownikowi, Ks. arcyb. Faronowi, z którego cwo- 
cną pracą solidaryzują wszyscy Kapłani pol.-narodwi i lud, Hucznym okrzy- 
kiem niech żyje Ks. Arcybiskup zakończono akademię. 

Po obiedzie tegoż dnia odbył Ks. Biskup-Ordynarjusz Faron konfe- 
rencję z Kapłanami, w której wzięli udział: ks. kanonik T. Czystowski, 
ks. Tuszyński, ks. Bober, ks. Smirnów, ks. Al. Piec, ks. R. Czystowski, 
ks. Kolonko, ks. Giereś, ks. Buczek i ks. Wujec. 

Tegoż dnia Młodzież parafjalna odegrała na scenie przedstawienie 
amatorskie p. t. „Opera zalotników”. Z pomiędzy grających zasłu- 
gują na uznanie: panna Trochanowiczówna, S. K. oraz Strzałka. Pe prze- 
dstawieniu odbyła się towarzyska zabawa taneczna. 

Dnia 16 wrz. odprawił N. Ks. Metropolita Farcn żałobne nabożeń- 
stwo za dusze lotników ś. p. Żwirki i towarzysza jego. 

(2 Koczorowski St. v-pr. 


Z parafji Brześć nad Bugiem 


Donosimy P. T. Czytelnikom Pol. Odr., że my tu w Brześciu rośnie- 
my i rozwijamy się, w czem wielką pomocą jest nam spora liczba inteli- 
gentów, którzy pracując w Komitecie z ks dziekanem Perkowskim, posu- 
wają naszą sprawę naprzód. Mieliśmy już kilka ślubów i chrztów. 

Prosimy ufać i pamiętać, że Brześć, gdy się raz obudził ze snu du- 
chowego to już nie zaśnie — lecz pójdzie naprzód z hasłem: Niech się 
rozwija Kościół Katol. Ap. Pol. Narodowy w całej Polsce! 

narodowiec M. Z. 
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Z wizytacji pasterskiej. 


W dniach 11, 12 i 13 września wizytował Najczcigodniejszy Ks. Bi- 
skup Ordynarjusz Faron parafje w Ńieledwi, Cnyżowicach, Buśnie i Rud- 
nie. — Arcypasterzowi towarzyszyli: ks. T. Czystowski radca Konsystorza, 
prob. z Sachrynia, ks. Stachurski, ks. Siwiec, ks. Z. Sa amon, ks. Korni- 
siuk, ks. Nasalski i ks. Grzybulski 


Nieledew — powiat Hrubieszów. 


Znana okolica Nieledew odżyła w dniu 11 września, albowiem z po- 
wódu przyjazdu Arcybiskupa z Kościoła Pol. Narod. zrobił się tu nieby- 
wały ruch. Od rana strojono polowy ołtarz przy którym, wprowadzony 
uroczyście i powitany przez prezesa Antoniego kucyka i ks. prob. Z. Sa- 
lamona, odprawił Dostojny Arcypasterz Faron Mszę św.-sumę i wygłosił 
do licznie zebranych pouczające kazanie o powstaniu i rozwoju Kościoła 
Chrystusowego. Wierni z zapałem wysłuchali półtoragodzinnego kazania, 
poczem wezwani przez Najp. Arcybiskupa, do pracy patrjotycznej i lojal- 
nej dla dobra t'jczyzny wznieśli okrzyk na cześć Wysokiego Rządu z Fre- 
zydentem i Marszałkiem na czele i na cześć Kościoła Kat. Ap. Pol. Nar. 
Tegoż dnia po nieszporach wygłosił Ks Arcypasterz drugie kazanie o mi- 
łości wzajemnej, poczem zebrani wznieśli okrzyk na cześć Arcybiskupa 
i Starosty z Hrubieszowa. Można być pewnym, że parafja w Nieledwi 
umocniona duchowo, rozwinie się silnie liczebnie. Dzielnie pracuje prezes 
oraz Jan Kurenda z Komitetem. 

Ks. Stachurski. 


Z parafji obrz. wsch Chyźówice pow. Hrubieszów 


Dziwny zapał ogarnął tutejszych mieszkańców, na wiadomość, że do 
para'ji obrządku wschodniego ma przybyć na wizytację polski-narodowy 
biskup katol cki, Wszyscy pragnęli zobaczyć polskiego biskupa. Paraf- 
janie ustawili piękną bramę i wysłali oanderję wraz z bryczką de Nieled- 
wi po Dostojnego Pasterza. Wieczorem dnia 11. 9. nadjechał w towarzy- 
stwie kapłanów Najcigodniejszy Arcybiskup. Radość opanowała wszy- 
stkich parafjan koło tysiąca wiernego ludu zebrało się przy bramie, przy 
której powitał Arcypasterza prezes Komitetu Buno Prekop chlebem i solą. 
Otoczony wieńcami i dziećmi, które rzucały kwiaty, ruszył cały orszak 
ludu wraz z Metropolitą do budującej się świątyni, gdzie w gorących sło- 
wach powitał swego Biskupa-Ordynarjusza, proboszcz miejscowy ks. Kor- 
nisiuk. Po odprawionych nieszporach wygłosił wzniosłe kazanie Ks. Arcy- 
biskup na temat: „Synaczkowie moi miłujcie się wzajemnie, 
apo tem poznajążeście uczniami meimi jeśli miłość 
mieć będziecie jedni ku drugim”. Kaznodzieja wzywał wie- 
rnych do wzajemnej miłości, podkreślał braterstwo narodów i wyznań chrześć. 
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Po kazaniu tem przemówił krótko ks. Czysłowski, poczem wierni 
odprowadzili w precesji Najczcigodniejszego 'asterza do domu ks. pro- 
boszcza Kornisiuka, gdzie na pożegnanie, z okrzykiem „niech żyją” odśpie- 
wano „mnogajaleta* na cześć Arcypasterza, Rządu poiskiego i ks. Pro- 
boszcza. Wizytacja pasterska wypadła tu wielce korzystnie dła parafji. 

Niech żyje Kościół Narodowy. 


P. 8. — Tegoż wieczora doniesiono ks. Proboszczowi, że w parafji 
Buśne i Rudno całe setki narodu oczekują przybycia tegoż dnia Najp. 
Arcypasterza, na spotkanie którego wyszły z orkiestrami i banderją. Wia- 
domość ta zasmuciła Czcigodnego Arcypasterza, z tej racji, że przez po» 
myłkę lud zamiast oczekiwać Jego przybycia w dniu 12. 9. — oczekiwał 
już 11.9. Po krótkim więc posiłku mimo eiemnej nocy i zmęczenia ru- 
szył N. Ks. Arcybiskup w dalszą podróż misyjną, aby następnego rana być 
gotowym do dalszej wizytacji. 

Ks. Salamon. 


Z parafji obrządku wsch. Buśno 


Poraz drugi parafja nasza miała szczęście witać u siebie Przewieleb- 
nego Pasterza owczarni arcybiskupa Farona. W dniu 12 września, kiedy 
wprowadzeno do naszej świątyni (cerkwi) po powitaniu u bramy trjumfal- 
nej przez prezesa Sergjusza Bazylego, Czeigodnego Areybiskupa, mieliśmy 
sposobność usłyszeć znów w kazaniu gorące słowa zachęty do wytrwa- 
łości przy boku Jezusa Chrystusa, jako naszej Światłości i dawcy łaski. 
Gdy do tego czasu uczono nas, żeśmy schizmatykami i rzymianie pluli na 
nas, to teraz z ust samego Arcypasterza słyszeliśmy, żeśmy wszyscy dzieć- 
mi jednego Boga i wszyscy bez różnicy na narodowość, wyznanie, język 
i obrządek powinniśmy się kochać wzajemnie i tworzyć jedną rodzinę 
społeczną, oddaną tej i jczyżnie, której obywatelami jesteśmy. Cieszymy 
się, że Czcigodny nasz Metropolita pechwalił naszą pracę, nasze starania 
i gorliwość naszego zacnego proboszcza ks. Nosalskiego. 

Dziękujemy Ks Arcypasterzowi za odwiedziny i piękne kazanie, jak 
również dziękujemy ks. Czystowskiemu i przybyłym księżom. 

Niech żyje Ks. Arcybiskup i nasze Władzie polskie, 

Komitet par. 


Rudno — powiat Chełm, 


Rozczarowanie ogarnęło parafjan w Rudnie, gdy w dniu 11. IX. nie- 
doczekali się przybycia J. E. Ks. Arcybiskupa Farona, na którego ocze- 
kiwały ogromne liczne rzesze wraz z orkiestrą i banderją. Dostojmy gość 
przybył dopiero w dniu 12.9. pe obiedzie. 
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Zaraz po przybyciu wprowadziliśmy swego Naip. arcybiskupa do ko- 
ścioła, w którym powit :i przybyłe 7o Najp. Pasterza iniejscowy ks Grzybulski. 

Po pawitan'u przez prezesa Mazura i księdza Grzybulskiego przemó- 
wił od citarza sam Arcysasterz ckresłając na'pierw powód swego opóźnie- 
nia nastepnie wygłosił kilka słów pozdrowień i wyjaśnił wiernym, że Ko- 
ściół Pol. *ar. niema nic wspólnego z Hodurowcami i dlaczego, Oraz zre- 
ierawał Swę S'arania ^ kga'i „cię. Wieczciem tegoż dnia odprawił ks. 
Arcypastesz nieszpery i wy łosić wzruszające uo giębikazenie o wiernej 
służbie Bożej i wytrwałem bojowaniu o czyste ideały Boże i narodo- 
we, byśmy jtzo narodowcy stal! się świadomymi i wiernymi Ubywatelami 
naszej Ojczyzny i Kościora P. N. Umocnieni na duchu i zjednani ducho- 
wo pójdziemy dalej w bój o lepsze jutro z hasłem „jeśli z nami Bóg, 
któż przeciw nam?“ 

Dzięsujemy Czcigodnemu Arcypasterzowi za wizytę pasterska i za 
zamianowanie nan proboszczem ks. Henryka Urzybu!skiego, dotychczaso- 
wego administratora parafji. 

M. Fr. 


Barbarzyński system. 


W mieście Budzanów pow. rembowla powstała kilka miesięcy temu 
parafja Kościoła Katlicko Apostolskiego Polsko Narodowego. Miejscowv 
ks. rzyms}i Rybała (dobrze widać rąbie — lecz wódkę) nie mogąc zniesć 
rozwoju polskiej placówki religijnej, postanowił ją niegodziwie zniszczyć. 
Dnia 30/8 ks. Rąbata zebrał kilku opryszków i wywiózł ich de Trem- 
bowli i tam pił z nimi cały dzień w karczmie przygotowując ich do bo- 
jówki na księdza polskiego narodowego. Do tej pijatyki wciągnięto i bar- 
dzo porządnego obywate'a Bteńkę, u którego mieszka ks. narodowy Zem- 
brzuski i jego też chciał ks. Rombała przekupić wódką, lecz tenże się nie 
dał, Dnia 6.9. gdy ks. polski Zembrzuski wracał rano po Mszy św. do 
domu, napadło na niego 8 zbirów: Seweryn Krukowski kowal, Wł. Szorda 
kupiec świń, Józef Reperowicz kurzniera, Franciszek Fogowski masarz, 
Michał Okowiński szewc, Adolf Czerniatowicz młynarz, Marjan Krukowski 
szewc i Marcin Medecki szewc wartown:k, wszyscy z Budzanowa i tak go 
pobili, porobiwszy mu dziury w głowie, potargali ubranie i zrabowali dro- 
bne kosztowności i monetę — że gdyby nie żydzi, którzy się zbiegli, by- 
liby księdza zabili. Po zbandażowaniu pobitego, Komendant Policji edsta- 
wił chorego księdza do mieszkania, gdzie walczy ze Śmiercią. Znamien- 
nem jest, że tegoż wieczora zeszli się wszysey na kolaeję, na plebanję de 
ks. Fąbały — herszta owej kliki. Cała opinja publiczna wstrząśnięta tym 
za ada czynem domaga się od Władz ukarania winnych. 

naoczny świadek K. S. 
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Nowa paratja w Kryłowie pow. Hrubieszów. 


Już od dawna pragnęliśmy aby, u nas powstała parafja hościoła K. 
Ap. Pol. Nar, kttóryby w duchu miłości Crrystusa Pana wlał otuchę w 
nasze serca do dalszej pracy życiowej i doskonałości chrześcijańskiej. Gdy 
dowiedzieliśmy się, że Kościół Polsko- Narodowy odrzucił na św. Synodzie 
w Zamościu naleciałości heretycko-hodurowskie, że niema nic z nimi wspól- 
nego — postanowiliśmy zaprosić do Kryłowa księdza narodowego z pod 
jurysdykcji Księdza Arcybiskupa Karona. W dniu 4 września b.r. przybył 
do Kryłowa ks. Siwiec z Hrubieszowa, aby zapoznać nas dokładnie ze 
wzniosłą ideologją Kościoła Pol. Nar. Nareszcie w święto narodzenia N. 
Marji ranny odprawił pierwszą polską Mszę św. ks. Krawczyk, która wie- 
lu uczestnikom wycisnęła łzy z oczu. Dzięki pięknym kazaniom ks. Kraw- 
czyka i ks. Siwca parafja rozwija się pomyślnie. 

Prosimy Najp. Arcybiskupa o błogosławieństwo dla tej nowej pla- 
cówki. Duże i bezinteresowne zasługi na tem polu położyli p. Traczuko- 
wie i p. Kraszkiewicz. 

(—) Jan Cieślak prezes, (—) Fr. Augustynowicz v-pr. 

(2) Paweł Żurek sekr. (2) J. Kłoda skar. 


Grożące niebezpieczeństwo 


Pod takim tytułem wydali O:). Misjonarze rzymscy w Brazylji bro- 
szurę, pełną oszczerstw i plwowin na Kościół Polsko Narodowy, lękając 
się pracy jednego ks. Teofila Bartnickiego, który jake pierwszy kapłan 
narodowy wyruszył parę miesięcy temu z Polski do Brazylji na misje. 
Nasz ks. Bartnicki broniąc się tam dzielnie, dał sługom Watykanu bardzo 
ciętą i kulturalną odpowiedź w broszurze p. t. „W Imię prawdy”. 

Kościół Pol. Nar. w Brazylji rokuje wielkie nadzieje rozwoju. 

Szczęść Bo:e w dalszej pracy. Redakcja. 


Naiwna napaść. | 


Od czasu, kiedy w mieśjącu lipcu ks. Dr. Salamon, zwolniony z Kość. 
Ap. P. N., objął stanowisko proboszcza w parafji Staro-katolickiej na 
Śląsku, podległej arcybiskupowi Dr. Moogowi z Bonn n. R. — prasa rzym- 
ska pieje naiwnie, że Kość. P. N. niemczy tem ludność Śląską. Biedacy 
ci, zaślepieńcy prasowi zapominają, że raczej jest wina Władz śląskich, 
że 2 parafje st.-kat. należą ped opiekę biskupa zagranicznego, anie wina 
Kość. Ap P. N. — bo Kościół nasz tych parafji nie organizował. 


Składajcie ofiary na prasę „Polskę Odrodzoną” 


a przez to przyczynicie się do rozwoju Kościoła Ap Pol. Nar. w Polsce 
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Ognisko warszawskie związku 'Podhalan. ' 


Od szeregu lat istnieje w Warszawie patrjotyczne Ognisko związku 
Podkalan t. j „koło* inteligentów, wyrosłych, wychowanych i wykształ- 
conych na terenach południowo-zachodniej części naszej Polski — zwanej 
Podhalem, ze swem światowej sławy, miejscem kuracyjnem ..Zakopanem, 
dalej Krynicą Rabką Szczawnicą i t. d. — oraz u oczemi Fieninami, ; 

Inteligenci ci wychowani w tradycji Podhała i zrośnięci z jego kul- 
turą, pragną podtrzyn ać u ludu tamtejszego, swą zogniskowaną pracą 
patrjotyczną tradycję, kulturę, oświatę i umiłowanierodzinnej ziemi polskiej 
Podhala, którego stolicą jest Ncwy Sącz, położony nad wartkim Dunajcem, 
na nurty którego spogląda zmarniały dziś stary zamek królewski. 

Ponieważ Podhale wydało b. wiele inteligencji: jak literatów, mini- 
strów, generałów, profesorów, wyższych i niższych urzędników. — przeto 
ognisko to liczące już dzisiaj 175 członków stanowi wielki zespół. kultu- 
ralny, patrjotyczno-oświatowy. Kto więc z zainteresowanych pragnie zapi- 
sać się do Ogniska Podhalan, ten niech się zgłosi pisemnie do inż. radcy 
Min. Rol. Tad. Rysiakiewicza — Warszawa, „Marszałkowske 151 m. 30, 
lub do Red. „P. O.” do B-pa Wł. F. 


Odpowiedź Patrjarchy. 


Ostatnio udzielił odpowiedzi papieżowi patrjarcha konstantynopol- 
ski na encyklikę „Lux veritatis“ (Światło prawdy) z zaproszeniem  schiz- 
matyków i ewangelików -do pojednania się z kościołem rzym. katolickim. 

— Dobrze — odpowiedział patrjarcha na to zaproszenie — połączy- 
my się z tobą, jeżeli wyrzekniesz się pretensji do panowania nad całem 
chrześcijaństwem i odwołasz wszystkie dogmaty i obrządki, jakie ustano- 
wiłeś samowolnie, czyli w niezgodzie z nauką pierwszych soborów. 

I dyskusja się urwała, papieskie „światło prawdy” zgasło w jednej 
chwili. Zasady obu obrządków idą nadal z sobą na noże. 


Dekret o biciu monet 


Ukazało się rozporządzenie Prezydenta Rzplitej zmieniające dawniejsze 
rozporządzenie dotyczące wybijania monet. Nowela ustanawia, że wybija- 
ne będą monety złote po 100, 50 i 25 zł., przyczem moneta 25-cio ałote- 
wa nosić będzie oficjalną nazwę dukata. Jednocześnie rozperządzenie 
ustala, że wybijane będą noty srebrne 10-cio, 5i2-złotewe. Niklowe 1-dno 
złotowe, 50, 20 i 10 cio greszowe oraz brenzewe 5, 2 i i-dno greszowe. 


ZDOBYWAJ. Jeśliś dobry maredowiec zdebądź bedaj jednego czy= 
telnika i prenumeratora „Polski Odredzonej” — i złóż bodaj parę groszy 
na prasę Kościeła Apest. Pel. Narodowego. 
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Odpowiedzi. 


Ob. J. Sznajdrowi z Kalisza. Do Sem. Duch. w Zamościu 
zostało przyjętych 12 alumnów w tem kilku z Sem. duch. rzym.-kat., 
kilku absolwentów z gimnaz. Klerycy uczą się częściowo i chwilowo 
w domu, a co pewien czas przyjeżdżają na egzamina, rekolekcje it. d. 

Mikołajowi Omyszee: Parafja w Brześciu nad Bugiem— 
istnieje od sierpnia. Proboszczem jest ks dziekan J. Perkowski, za- 
mieszkały ul. Sadowa L. 29 m. 9. 

Ks. M K.: Na napaści „Dziennika Bydgoskiego“ szkoda odpo- 
wiadać, bo oni belki w swem oku nie widzą, a w kogo: wbijają zęby, 
zupełnie po szwabsku. f ) 

Z. Dudzińskiemuwu: Ulotki o Kościele Ap. P. N. można na- 
być w Red. P. O., lecz najmniejsza wysyłka za l zł. 

Zofji K . . .: Władze wojskowe były i są życzliwe. 
Wielu wojskowych należy do K. P. N. i 


Kalendarzyk imion słowiańskich 
pażdzieraik 1932 r. 


I sb. Cieszysława, Jana , SRA EZ ETU 

2 N. 20 p. Z.Ś. Stavimierza 10 pu. Lutomierza 

3 pn Sierosława, Teresy 11 wt. Dobromiły l 
4 wt. Nieznawuja, Franciszka 12 śr. Grzymisława, Maksymil. 
5 śr. Częstogniewa 13 cz Siemisława, Edwarda 
6 ez. Bronisława, Emila 14 pt. Dzierżymierza 

7 pt. Rościsławy, N.M.P. Róż. 15 sb. Gościsławy 


8 sb. Wojsławy, Brygidy 


Wyszły z druku ulotki 
o Kościele Apost. P. N. — zawierają one treść: czy Chrystus założył pa- 
piestwo, — co to jest Kość. Nar. stan erganizacyjny, cel i dążenie it.d. 
Do nabycia dla Wiel. Księży, Komitetów paraf. i organizatorów K.P. N. 
w Red. „P. O.“ 100 szt. 2 zł. Wysyłamy po otrzymaniu należytości. 


Prenumerata płatna z góry rocznie: 7 zł, półrocze 3,50 zł, kwartalnie 1,75 zł 
pojedyńczy numer 20 gr, w Ameryce i za granicą 2 dolary 50 centów rocznie 


Cena ogłoszeń: cała strona 50 zł. pół strony 25 zł. najmniejsze ogłoszenie 5 zł 


Adres dla listów, przekazów i telegramów: Zamość ul. Odrodzenia 14 
Konto P. K. O. w Warszawie I5[.854, w Krakowie 405.812. 


Wydawca i redaktor nacz. KS. Arcyb. FARON Redaktor odpow. BR. POTERUCHA 


Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listonosze 


wydrukowano w Drukarni „Polski Odrodzonej* w Zamościu | 
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